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OD WYDAWNICTWA. 


Cena niniejszego zeszytu wynosi 40 centów. 
Zapewne dla nie jednego z ziomków ta cena wyda 
się zbyt wygórowaną i dla tego zawacha się w 
nabywaniu następnych zeszytów, z obawy w czę- 
ści uzasadnionej. My zaś ze swej strony tem 
się usprawiedliwiamy, że wydawnictwo to, zwła 
szczą zeszyt pierwszy, kosztuje nas bardzo wiele, 
może nad wszelkie spodziewanie, z powodu” nie 
przewidzianych okoliczności. Ze zaś naszem usil; 


` nem staraniem jest, aby wydawnictwo Albumu 


znalazło w naszem społeczeństwie jaknajsilniejsze 
poparcie, postaramy się,aby ceny następnych ze- 
szytow Albumu, składających się najmniej z 64 


stronnic (jak шше) nie przewyższały 30 c. 


Życzeniem naszem jest, aby Szanowni Ro- 
dacy; którzy życzą sobie stale odbierać następne 
zeszyty Albumu, pospieszali 2 wczesnem zapisy- 
waniem się na listę stałych odbiorców, przy czem 
wymaga się w płaty naprzód najmniej jednego do 
lara, Wreszcie zapisanie się zabezpiecza pewny 
odbiór w razie wyczerpania zeszy tów. 

Wszelkie listy i pieniężne przesyłki, tyczące 
się wydawnictwa Albumu, należy uskuteczniać 
na adres następujący: 


„Dzwon © „Gość“ 


care of ST. FELIX INDUSTRIAL SCHOOL, 
Manitowoc, Wis. 
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Emigracya polska w Ameryce w ostatnich 


teresowanie się, a nawet stała się przedmiotem 
licznych rozpraw i badań. 

Tak dalece zajęła ona umysły wyższych sfer 
naszego społeczeństwa, zwłaszcza w Europie,że z 
tego powodu potworzyły się najróżnorodniejsze 
poglądy, pojęcia, wnioski, tem smutniejsze, że po 
większej części w zbyt jaskrawych kolorach. By- 
łoby to może i nie złą rzeczą i pewną osłodą obok 
dzisiejszych naszych zwątpień i bólów, gdyby nie 
to z drugiej strony przekonanie, że jak każda 
sprawa, tak może i polska emigracya w Amery- 
ce, posiada swą ujemną i dodatnią stronę. Że e- 
migracya polska w Ameryce budzi ciekawość, 
temu bynajmniej dziwić się nie należy;że powsta- 


czasach, budzi nie małe, niemal powszechne, zain- 


Słówko wstępne 


(od wydawcy). 


ły rozmaite na nię poglądy i zapatrywania się, ró- 
wnież nie bez przyczyny—co głowa to rozum Czy 
jednak tak jest w istocie lub nie, jak mówią, piszą 
i sądzą o emigracyi polskiej w Ameryce, odpo- 
wiadać na to, a tem mniej zbijać jedno a udowa- 
dniać drugie, nie jest zadaniem niniejszego Albu- 
mu. Sądzę bowiem, że w tak ważnej sprawie, dziś 
nawet pewną świetnością olśnionej, wszelka, 
chociażby najmniejsza stronniczość nie powinna 
mieć miejsca, a owe publiczne, osobiste, do tego 
częstokroć nieuzasadnione zapatrywania się, naj- 
lepiej jeżeli zamilczane, zostaną w ukryciu, do 
czasu pewnego przesilenia sie zapatrywań, na 
podstawie lepiej poznanych okoliczności i warun- | 
ków, w jakich polska emigracya w Ameryce 
pozostaje. To twierdzenie uzasadniam tem, 


ze zycie ludzkie, bedac dhugiem pasmem jaknaj- 
rozmaitszych doświadczeń, spostrzeżeń i odkryć, 
częstokroć niepewnością nas napawa i w niej u- 
trzymuje; z drugiej zaś strony, w razach gdy są- 


ględnie w mowie i w pismach lub jednostronnie, 
stosownie do ważności sprawy, narażają nie je- 
dnego, skąd inąd człowieka wykształconego i do- 
świadczonego, i narazić jeszcze mogą na wielką 
odpowiedzialność przed Bogiem i ludźmi. 

A więc nic innego nie pozostaje, jak tylko le- 
piej rzecz jeszcze badać i być ostrożnym. To nie 
zawadzi. Nieznajomością bowiem rzeczy zbłą- 
dzić łatwo, sprawie ubliżyć również łatwo, lub 
też przeciwnie: gdy bezzasadnie czegoś się broni 
lub coś chwali, w następstwie z łatwością patrzeć 
można na krwawe łzy lub słyszeć narzekania z 
tysiącznych piersi się wydobywające. Pilny zatem 
badacz stanu polskiej emigracyi w Ameryce, znaj- 
dzie w obecnie rozpoczętem wydawnictwie Albu- 


dy ludzkie są nieuzasadnione, a wyrażone nieo- | 


mu to wszystko, co może zaspokoić jego cieka- 
wość: znajdzie bardzo wiele takich rzeczy, któ- 
re jak z jednej strony zapoznają go ze zupełnie 
nowemi wiadomościami, tak z drugiej strony za- 
dadzą kłam nie jednym głoszonym świetnościom, 
bezpodstawnym twierdzeniom lub też wreszcie u- 
twierdzą go w tem, o czem już przed tem był po- 
informowanym. To jest właściwy cel wydania ni- 


niejszego Albumu. Obok wskazanego celu, tru- 
dno się powstrzymać, aby nie wspomnąć o tru- 
| dnościach, towarzyszących zebraniu, jak można 
najpewniejszych wiadomości do niniejszego wy- 
dawnictwa. Wypowiedzenie bowiem chociażby 
tylko ogólnego zdania o emigracyi polskiej w A- 
| meryce, jest rzeczą nader trudną, bo pręgież o- 
pinii publicznej, w dość poważnej liczbie, składa 
się z osób: ze sądem pobieżnym, umysłem stron- 
niczym, szczęściem wyjatkowem і latwem nagię- 
ciem się do sposobu czucia, myślenia i postępo- 
wania obcych nam narodowością. Na tejże zasa- 


a 


mienne i bezstronne poszczególnych wiadomości 
z życia polskiej emigracyi w Ameryce, pod ре- 
wnym względem nie jednemu do smaku nie trafi, 
tak z drugiej strony będzie ono z całą pewnością 
najlepszem i najbezpieczniejszem o nas zdaniem, 
oraz przewodnikiem, mówcą i nauczycielem, zwła- 
szcza dla osób żądnych pewnych wiadomości w 
sprawie tejże emigracyi. Jednem słowem trudno- 
ści są wielkie, zwłaszcza, gdy i przywary ludu 
naszego, owe stronnictwa, partye, niesnaski etc. 
do rzędu tychże zaliczymy. Mam jednak w Bo- 
gu nadzieję, że przy Jego pomocy zwyciężę tru- 
dności, a pracę znośniejszą uczynię. Nie wątpię 
zarazem, że w tak trudnem zadaniu i dziele, nie- 
udolnosé moje wesprą ludzie światli, ludzie do- 
brej woli. którym tak jak i mnie leży па sercu 
sprawa sumiennego podania współczesn / i przy- 
szłym pokoleniom wiadomości z życia emigracyi 
le polskiej w Ameryce. Być więc może, że Album 


dzie wnioskuję, ze jak z jednej strony zebranie su- | 


| nie ostatnio czułbym się być wynadgrodzonym za 


| czy Album niniejszy odpowie moim chęciom lub 


niniejszy stanie się w przyszłości skromnym przy- 
czynkiem do obszernej historyi naszej emigracyi 
w Ameryce i gdyby tak się stać miało, tem samem 


trudy w tem dziele położcne. W każdym razie, 


też nie, oto pytać naprzód, a tem mniej dobijać 
się, nie jest moim zamiarem — raczej mam na 
myśli istotne trudności i uznanie swej nieudol- 
ności, dla tego też ośmielam się prosić szano- 
wnego krytyka, aby raczył łaskawie uwzględnić 
niektóre usterki, jakie dadzą się spostrzedz w 
tem wydawnictwie. Album bowiem niniejszy nie 
jest niczem innem, jak tylko treściwem zebraniem 
najpewniejszych wiadomości i widoków, stano- 
wiących istotę życia i działalności polonii w Ame 
ryce, bez wszelkich chronologicznych, statysty- 
cznych. a nawet alfabetycznych zestawień, po- 
rządków i własnych lub obcych poglądów. Za- 
chowanie bowiem tej tak chwalebnej dokładno- 


VII 


Sci moze mieé miejsce tylko w tych razach, gdy | tem wydawnictwęm, o Пе zebrane wiadomości 
ma się już pod ręką zgromadzone wszystkie ma— | będą w mem posiadaniu. 


teryały, to zaś przechodzi możność moję, dla te- Ks. Z. Łuczycki. 
go też, otyle zamierzam postępować naprzód z 
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Rozpoczynając opis polskich kolonij od Sta- | wśród jakiego klimatu, bogactw, żywiołów i prze- | 
mysłu, nasi rodacy żyją, jest z bardzo wielu przy- : 

| czyn wiadomością nader pożyteczną. 

Stan Wisconsin, (wisconsin znaczy po indyjsku 


nu Wisconsin, uważamy za rzecz nader potrze- 
bną, zrobić choć krótką wzmiankę o tym Stanie 
Unii północnej Ameryki. Wiadomość bowiem, 


II: 


, rozhukana rzeka‘‘), rozciąga się od brzegów je- 


ziora Superior (Wyższego) do półn. granicy sta- 


nu Illinois. Na wschód graniczy z jeziorem Michi- 


gan i stanem tegoż imienia, na zachód zaś ze sta- 
nem Minnesota i Iowa (Ajowa). Długi 302,a sze- 
roki 258 mil, zajmuje powierzchnią 53 924 mil 
kwadratowych, czyli 54 511,600 akrów. Pięknością 
przewyższa sąsiednie stany. Natura rozwinęła tu 
swe zachwycające panorama. Widoki okolic, o- 
dziane latem w złotą suknię; budulcowe lasy, któ- 
rych głębie nie słyszały nigdy echa głosu ludz- 
| kiego, rzeki pluszczące się po łąkach, spadające 
| w kaskadyi prześlizgujące się galeryami jakby 
rzeźbionych skał; kryształowe jeziora ubrane wy- 
sokim lesistym brzegiem: oto są osobliwości wa— 
biące tu i owdzie liczny zastęp turystów podczas 
gorącej pory roku, 

Wisconsin zorganizowany jako terrytoryum 
w roku 1836, uznany stanem w r. 1848 był sie- 
demnastym z kolei przyłączenia się do Unii pod 


konstytucyę federalną. - Był zaludniony dopiero 
od.roku 1820, chociaż Francuzi pozakładali tu o- 
sady handlowe wzdłuż jego rzek i wybreży jezior, 
jeszcze w roku 1665. Ludność, według spisu 
(census) z roku 1890 wynosi 1,683,697. 

Chociaż większość mieszkańców jest pocho- 
dzenia angielskiego, znaczna jednak część ludno- 
ści pochodzi z północnej Europy, z przyczyny, 
że klimat zbliża się do Skandynawskiego. Pier- 
wsi osadnicy znaleźli tu poddostatkiem zwierzy- 
ny. Gromady łosiów, jeleni i bawołów wylegi- 
wały się w głębi lasów i na otwartych polach. 
Niedźwiedzie, wilki i lisy były nocnym postrachem. 
Jeziora, rzeki i ryżem porosłe bagniska roiły się 
rybami, a powietrze nad niemi miljardami krzykli- 
wego ptastwa. Tu był raj Indyan, w którym czę- 
sto gibka postać dzikiego, ścigała zwierza, lub 
głębiła wiosłem przejrzyste wody. W powiatach 
północnych, pośród wód Menominee lub Mon- 
treal, te dzikie sceny trafiają się i dziś jeszcze. 


Położenie Stanu jest wysokie, pagórkowate, falują- 
ce pomiędzy боза 1,699 stóp, na średniej wyso- 
kości pod nad poziom morza 1009 stóp. Choć nie 
ma żadnego pasma gór w Stanie, sa przecież liczne 
skały i pagórki imponującej wysokości. Wznie- 
sienia najznaczniejsze znajdują się wzdłuż łożysk 
rzek ku jeziorom, gdzie częstokroć tworzą piękne 
urwiska. Największy z nich, w południowo za- 
chodniej części stanu Blue. Mound (Niebieski ko- 
piec) piętrzący się na 1169 stóp; Platte 1287 i Si- 
sinawa na 1169 stóp nad powierzchnią morza. Ge- 
ologiczna formacya Stanu nie zawikłana, grani- 
czy pomiędzy Laurentian i Devonian, czyli da- 
wnego czerwono-piaskowca warstwami. Warstwa 
najpłytsza Dewońska utworzyła się przed epoką 
węglową; ztąd więc nie ma w Stanie pokładów 
węgla. Są wszelako znaczne pokłady ołowiu, że- 
laza, marmuru, miedzi z przymieszką srebra, tak- 
że znaczna ilość piasku, cennego we fabrykacyi 
szkła i glina do wyrobu najlepszej cegły. Żelazo, 


ołów i miedź najobficiej są wydobywane we 
wschodniej i południowo zachodniej części tego 
Stanu. Grunt niezwykle żyzny, nawet w okoli- 
cach kopalń ołowianych. Południowa połowa: te- 
go Stanu ma przeważnie wybór na gospodarkę 
rolną. Klimat przyjemny i bardzo zdrowy, średnia 
temperatura 46 Е. Śnieżyce ` wcześne w zimie na 
północny, pokrywają ciepło zasiewy i roślinność, 
któraby bez tego wymarzła podczas silnie tu pa- 
nujących mrozów. Przeważne wiatry są na wiosnę 
północno-wschodni, w lecie południowo-zachodni, 
a zimą wschodni. Roczna wysokość deszczu wy- 
nosi 32 с. 

Flora stanu. ma około 150 gatunków kwi- 
tnących roślin, jak nap. ostromlecz, słonecznik i 
t. p. Lasy zawierają sosny, jodły, cedry, modrze- 
wie, świerki i inne stożkowate i iglaste drzewa 
razem z dwoma gatunkami dębu. Wyrób mate- 
ryałów budulcowych z białej sosny jest jednym z 
najważniejszych przemysłów tego stanu. Najobfi- 


STAN 


{зле уу ten materyał lasy, leżą na linii od Ricine 
do Missisipi. Z  prodaktów rolniczych najwa- 
żniejsze są: żyto, pszenica, owies, kukurydza, ję- 
czmień i kartofle. Na wystawie w Nowym Yor- 


WISCONSIN. 


ku Stan Wisconsin otrzymał wiele wysokich na- 
gród za przemysł nabiałowy i pod tym względem- 
może być uważanym jako jeden z najpierwszych 
Stanów. 


.—  — 


Opis kolonii Polskiej 
ar NLilvraulzee 


Miasto Milwaukee, położone w powiecie tej- 
że samej nazwy, w Stanie Wisconsin, na zacho- 
dniem wybrzeżu jeziora Michigan, nad ujściem 
do niego rzeki Milwaukee, od której przybrało 
nazwę, rozciąga się po obu stronach tej rzeki, pod 
nazwą Strony północnej i Strony Południowej, 
zwanych w języku angielskim North Side i South 
Side. Pierwsi osiedleńcy w tem mieście, około ro- 


ku 1844, byli narodowości niemieckiej, a w roku | 


1846 wpisano tę osadę w poczet miast, zatwier- 


| dzono jej statut miejski, według którego się rzą- 
| 


dzi,oraz pieczęć korporacyjną, używaną dotąd 
| przez władze miejskie w imieniu tegoż miasta. 
| Obecnie liczy miasto Milwaukee 26o,ooo 
| mieszkańców, wedle spisu ludności z roku 1890; 
| jest pierwszem miastem tak co do rozległości ja- 
| ko i liczby mieszkańców w Stanie Wisconsin i wa- 
| żnym portem handlowym. 
| Przeważną liczbą mieszkańców zajmuje na- 
rodowość niemiecka. 


— MIASTO MILWAUKEE 


Pierwsi Polacy przybyli tu w liczbie rodzin 
trzydziestu z pod zaboru pruskiego w roku 1864. 

Znane powszechnie imiona tych pionierów 
polonii milwauckiej są: 

Franciszek Czerwiński, August Rudziński, 
Franciszek Berend {obaj pomarli), J. Ostrowski, 
Krueger, Aleksander Cyzmer, Daszkowski, Jó- 
zef Słupecki i Biernacki, który był pierwszym 
organistą polskim w tem mieście. 

Początkowym rodzajem pracy Polaków było 
tu karczowanie lasów, robota około równania i 
ulepszania dróg publicznych i robota we fabry- 
kach; rzemieślnicy polscy, głównie krawcy, pra- 
cowali podówczas w warsztatach tego rękodzie- 
ła, a pierwszym krawcem polskim, który zapro- 
wadził własny warsztat, był August Rudziński z 
Prus Zachodnich; rok 1864 sprzyjał temu rzemio- 
słu ze względu na potrzebę mundurów dla woj- 
ska armii północnej, 
domowej. 


podczas ówczesnej wojny 


Ze względu na zdrowie jest położenie miasta 
przeważnie dogodne, pagórkowate, z dostateczny- 
mi odciekami naturalnymi, wolne od klęski wy- 
lewów rzek, nawiedzającej tyle miast innych. Kli- 
mat niemal taki sam jak we wielu miastach pol- 
skich nad Wisłą, z tą jedyną różnicą, iż jest zna- 
cznie zmienniejszym, со ujawnia się niejedno- 
krotnie trojakim stanem atmosfery w przeciągu 
24 godzin; równie jak w ogóle w Stanach półno- 
спусһ. 

Obecnie zamieszkuje w Milwauke 5000 го- 
dzin polskich, pochodzacych przewaznie z pro- 
wincyj zostajacych pod zaborem pruskim. 

Z rzemiósł głównie krawiectwo i stolarstwo, 
prowadzone częścią na własną rękę. częścią we 
warsztatach ziomków i innonarodowych przedsię- 
biorców rękodzielnych; robota przy budowie 
domów, kanałów, przy ulepszaniu dróg, tudzież 
po różnych fabrykach. a na koniec ładowanie i 
zładowywanie towarów w porcie, stanowią głó- 
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Polaków, przyczem ар 124 mezcyzna od 
$1.25 do $3.00 dziennie. 

Kobiety oraz dzieci we wieku ponad lat то, 
znajdują zatrudnienie we warsztatach rękodziel- 
niczych, w fabrykach i w handlu; w tym ostatnim 
znajduje zajęcie wiele dziewcząt polskich ze wzglę- 
du na znajomość oprócz języka angielskiego, tak- 
że i polskiego, któremu tak Anglicy, jak i Niem- 
cy nie mogą tak łatwo sprostać jak innym. 

Zarobek kobiet i dzieci we wzmiankowa- 
nym wieku wynosi stosownie do rodzaju zajęcia i 
zdolności od $3,00 do $6,00 tygodniowo. 

Oprócz tych zajęć rozwija się obecnie także 
przemysł polski w Milwaukee. Obok licznych 
polskich biur notaryalnych i ajencyjnych. napo- 
tkać można fabryki wyrobów z drzewa tak stolar- 
skich jako i budowlanych, wiele handlów bława- 
tnych czyli z towarami łokciowemi, handlów ko- 
rzennych, zwykle w połączeniu z wiktuałami, któ 


| niejasnem w tej mierze pojęciem, 


WISCONSIN. 


re to handle zowią powszechnie z angielskiego 
, groseryami'',takze wieleaptek i mnóstwo szyn- 
ków, salonami zwanych. Artykułów żywności 
nie można tu uważać za drogie, gdy się zważy 
wielkość miasta ze względu na liczbę 260.000 
mieszkańców. Aby zaś nie zbywać czytelników 


uznaliśmy za 


rzecz nieodzowną, przytoczyć tu najzwyklejszych 
arty kułów ceny, płacone w ciągu ostatnich lat 


trzech w tem mieście. 
Artykuł | funty | centów | fenigów pruskich | cent, austry. 
+ | 2:3 
24 LL IS 
100—200 а 4-95. 
| 16°1—27°6 


°, 


MIASTO MILWAUKEE. 


Liczne koleje żelazne, łączące komunikacya 
Jądową z portami, ułatwiają wielce wywóz i przy- 
wóz produktów, co wpływa na utrzymanie jedno- 
stajności w cenach i chroni od drożyzny. 

Posiadłości miejskie Polaków. 

Przeważna większość polskich robotników 
posiada tu posiadłości miejskie, składające się z 
domów i placów pod takowe, zwanych z angiel- 
skiego lotami. Znaną też jest między innonaro- 
dowcami polskiego robotnika pracowitość i o- 


-szczednosc, z jaką dąży do zdokycia własnego, 


choćby ciasnego obejścia. Zamieszkują oni głó- 
wnie północną i południową część miasta, zwane 
po angielsku North Side i South Side. W tej o- 
statniej (południowej) części założyli w ciągu 30 
lat cztery Parafie i jedną w części północnej, a o- 
becnie zakładają dwie nowe — w północnej czę- 
ści miasta pod wezwaniem św. Władysława, a w 
południowej pod wezwaniem śś. Cyrylla i Meto- 


ЗІ] dego. W tych to dwóch częściach miasta świad- 


czą o pierwotnem zamieszkiwaniu Polaków nazwy 
niektórych ulic, nadane im od imion wielkich 
przodków, słynących miłością ojczyzny, jak np. 
ulica Wanda, Sobieski i Pułaski, jakkolwiek dzi- 
siaj głównem Polaków siedliskiem jest ulica Mi- 
tchell. 

Z ogólnej liczby rodzin polskich trzecia część 
dzierżawi pomieszkania przeważnie u swych ziom- 
ków, posiadających obszerniejsze pomieszkania, a 
nie rzadko po dwa i po trzy domy. 

W spisie ubogich, korzystających ze wspar- 
cia miejskiego, znaleźliśmy na 1084 zaopatrywa- 
nych, 161 osób polskiej narodowości. Są to po 
większej części osoby dotknięte kalectwem lub 
wdowy po robotnikach, których śmierć zasko- 
czyła, nim zdołali zabezpieczyć jutro dla swoich, 
lub też zaniedbali zapisać się do jakiego towa- 
rzystwa, zapewniającego pozostałym po zmarłych 
członkach wdowom tak zwane pośmiertne, wyno- 
szące od $500 do $700. 
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Rolnictwo polskie w okolicy miasta Milwaukee. 


Oprócz robotników, napotkać także można 
koło tego miasta, polskich rólników, zwanych tu 
powszechnie farmęrami. Posiadają oni zwykle od 
czterdzieści do ośmdziesiąt akrów gruntu, upra- 


wnego częścią całkowicie, częścią we większej po- | 


łowie. Gospodarstwa rolne odległe są od 5 do то 
mil angielskich, czyli od jednej do dwóch mil nie- 
mieckich od miasta. Tak mała stosunkowo odle- 
głość od miasta, nadajė im korzystne stanowisko, 
ułatwia bowiem wywóz i doraźne spieniężanie 
mleka czyli udoju w stanie Swierzym, co stanowi 
najważniejszy ich dochód, jakkolwiek i pielęgno- 
wanie różnego warzywa orazowoców, nie malej 
jest doniosłości. W porze wolnej od roboty oko- 
ło gospodarstwa rólnego, ułatwia farmerom oko- 
licznym bliskość miasta, a osobliwie portu, fur- 


manke z drzewem, węglemi innym towarem. 
Religijne życie Polaków. 


Ilość 1 okazałość świątyń polskich w Mil- 


WISCONSIN. 


| waukee, przepełnienie ich ludnością na nabożeń- 


stwach i urządzanie tych ostatnich z prawdziwie 
okazałą uroczystością ze strony polskiego ducho- 
wieństwa, — wszystko to cechuje dodatnio religij- 
ne życie Polaków w tem mieście i skarbi im mi- 
łość katolickich, jakkolwiek innej narodowości, 
biskupów. Dla tego też trudno tu napotkać zu- 
pełnie zaniedbane we wierze polskie rodziny, ra- 
czej spostrzegamy odznaczające się obojętnością, 
a jest ich znaczna liczba i jeżeli w tem się nie my- 
limy, dobrobyt tych osób wiele wpływa na uje- 
mną ich w tym względzie stronę, w części га8:1 
rozliczne sekty religijne, wśród których tutejsi 
katolicy żyją. 

Pięć świątyń polskich, pod wezwaniem św. 
Stanisława Biskupa i Męczennika; św. Jacka; św. 
Wincentego a Paulo; św. Józafata i św, Jadwigi 
nie starczą już dzisiaj na pomieszczenie polskiej 
ludności, z którego to powodu należy 280 rodzin 
do niemieckiej parafii św. Antoniego, gdzie tak- 
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że należy 98 członków polskich do Bractwa Serca 
Jezusowego. Ta okoliczność tlömaczy zamierzoną 
obecnie budowę dwóch polskich nowych kościo- 
łów, o których już wyżej wspomnieliśmy. 

Rozwój umysłowy i narodowy Polaków. 


odbywaja się posiedzenia towarzystw parafial- 
nych i zapadają uchwały względem różnych ob- 
chodów narodowych, a niekiedy i przedstawie- 
nia młodzieży szkolnej lub amatorskie. Liczba 
dzieci uczęszczających do szkół parafialnych jest 


znaczna, a naukę udzielają płatni nauczyciele, tu- | 


dzież Siostry zakonne kongregacyi Notre Dame. 
Życie umysłowe i narodowe objawia i roz- 

wija się stopniowo,w miarę wzrostu Parafii,a ro- 
cznice różnych pamiątkowych wydarzeń history- 
cznych coraz więcej interesują ogół publiczności 
„ polskiej. Obchód stuletniej rocznicy konstytucyi 
3-go Maja 1791, obchodzono w Milwaukee tak 


okazale i kosztownie, że utkwił on innonarodo- 
wej ludności głęboko w pamięci. Publiczną pa- 
radę urządzono z niezwykłą okazałością, a w sali 
polskiego towarzystwa , Gwardyi Kosciuszko‘‘, 


| gdzie obchody narodowe zwykły się odbywać, 
Przy każdym z powyżej wymienionych ko- | 
ściołów jest szkoła parafialna i sala szkólna, gdzie | 


przemawiali na wzniosły temat tej uroczystości 
świeccy i duchowni mówcy. Obce narodowości, 
oceniając to poczucie godności narodowej Pola- 
ków, uważają ich za dobrych patryotów i liczą 
się z nimi w polityce. W tej ostatniej przemaga 
obecnie partya demokratyczna, do której Polacy 
niemal bez wyjątku należą; republikańskie stron- 
nictwo w Milwaukee jest także silne, jakkolwiek 
obecnie w mniejszości. 
Pisma polskie w Milwaukee. 


Historya wydawnictwa polskich pism peryo- 
dycznych w tem mieście, datuje się od roku 1878 
w którym to czasie zaczęło wychodzić pierwsze 


pismo polskie ,,Przyjaciel Іліп”) a później 
,, Zgoda‘'. Wydawnictwo tego ostatniego czaso- 


19. 
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5 pisma przeniesiono w roku 1888 do Chicago, zas 
с „Przyjaciel Ludu‘‘ upadł w r. 1881. Od roku 
1885 wydawał ,, Krytykę“ p. Michał Kruszka, te- 
raźniejszy wydawca ,, Kuryera Polskiego‘‘, a we 
dwa lata później (1887) rozpoczął także wydawni- 
ctwo ,, Dziennika Polskiego‘‘ w spółce z innymi. 
Lecz już w Czerwcu roku następnego (1888) u- 
padły oba wspomniane pisma (,,Krytyka'' i 
‚„Dziennik‘‘) skutkiem niezgody akcyonaryu- 
szów. Rozłączeni akcyonaryusze powołali do ży- 
cia trzy nowe pisma w miejsce dwóch dawniej- 
szych. Michał Kruszka rozpoczął wydawnictwo 
,, Kuryera Polskiego‘‘ zaś reszta akcyonaryuszów 
wydawała równocześnie ,, Orla Białego''i ,, Opie- 
kuna” pod redakcyą F. Jabłońskiego, a nastę- 
pnie Łobażewskiego. Ostatnie dwa pisma upa- 
dły po krótkiem istnieniu, podczas gdy ,, Kuryer 
Polski” wychodzi dotąd 6 razy tygodniowo za 


przedpłatą roczną $4,00. Od Października 1892 | ostatnie dwa własnością J. Karchuta i z kolei wszy= 


wychodzą po razu tygodniowo także czasopisma | 
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„ Przegląd” i ,,Tygodnik'. Właścicielem ,, Ku- 
ryera Polskiego”, ,,Przeglądu” i ,, Tygodnika” 
jest Michał Kruszka, zaś redaktorem K. Neu- 
тап i J. Kuk. 
Tendeneya Pism. 
,,Przyjaciel Ludu” narodowy, niezawisły. 
„Zgoda, obecnie w Chicago wychodząca, była 
i jest organem Związku Narodowego Polskie- 
go w Stanach Zjedn. Półn. Ameryki;ze wzglę- 
du na politykę krajową, pismo republikańskie. 
,, Kuryer” demokratyczny. 


,, Orzeł Biały” był pismem republikańskiem. 


| ,,Opiekun” republikański. 


n Przeglad” i ,, Tygodnik” 
Pod koniec roku 1892 
siącach 1893 roku poczęły 


demokratyczne. 
i w pierwszych mie- 
wychodzić trzy z ko- 


| lei tygodniki: ,,Polanin”, ,,Gość” i ,,Praca”. 


„,Polanin” był własnością Edw. I. Słupeckiego, 


stkie upadły, zanim zdołano poznać ich barwy. 
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Urzednicy polskiej narodowości. 
Do roku 1870 nie piastowali Polacy w Mil- 
waukee żadnych urzędów publicznych i dopiero 
w tym czasie dostał się Polakowi urząd członka 
rady powiatowej, znany tu pod nazwą angielską 


supervisor (czytaj superweizor |. Pierwszym takim 
supervisorem wybrano wr. 1870 Augusta Ru- 
dzińskiego, a w roku 1882 wybrano syna jego 
Teodora Rudzińskiego radnym miejskim (alder- 
manem), zaś w r. 1887 tegoż samego polaka po- 
słano do sejmu krajowego (legislatury), nareszcie 
w roku 1888 obrano go sędzią pokoju. Od tego 
czasu mają Polacy bez przerwy posła swej naro- 
dowości w sejmie krajowym, który to urząd pia- 
stowali po Rudzińskim z kolei: Ignacy Słupecki, 
Michał Kruszka i Michał Błeński. 

Obecnie mamy Polaków milwauckich 
służbie przy wszystkicheurzedach publicznych, od 
policyanta do senatora i związkowego urzędu 
„Stanów Zjed. we Washingtonie. 


na 
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W urzędzie policyjnym jest obecnie trzech - е) 90 


Polaków: Michał 
Smoliński. 

W radzie szkolnej, zwani tu komisarzami 
szkolnymi: Piotr Pawiński, G. Gawin i K. M. 
A. Małek, ostatni jest także równocześnie sekre- 
tarzem we wydziale hypotecznym gruntów stano- 
wych w Madison. Radnymi miasta (aldermana- 
mi) są: Andrzej Nieżorawski, Jan W еісһет, Mi- 


Kłos, Antoni Szczerbiński i 


| chał Huntowski, A. Andrzejewski i Tomasz Ku- 


czyński. Pomocnikami szeryfa czyli wykonawca- 
miwyroków sądowych: Antoni Danielski, An- 
drzej Boncel i August Pajkowski. W biurze mia- 
stowego inspektora budownictwa, pomocnik Mar- 
cin Szubert. Pisarzem w sądzie Karol Trzebia- 
towski; kontrolerem miasta Roman Czerwiński; 
z tym ostatnim urzędem połączony jest obowią- 
zek nadzoru nad sprawami finansowemi miasta i 
płaca, sięgająca do 10 tysięcy dolarów rocznie, z 
której jednak wypłacać ma swych pomocników 
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biurowych. W sejmie krajowym, czyli po amery- 
kańsku mówiąc, w legislaturze stanu, Michał 
Błeński, zamianowany w najbliższym czasie przez 
prezydenta Stanów Zjedn. członkiem urzędu me- 
tereologicznego we Washingtonie, a nakoniec 
senatorem stanowym Michał Kruszka. 


Paratie polskie 
w MILWAUKEE. 


1. Parafia Św. Stanisława, Biskupa i Męczennika. 

W roku 1867 zorganizowali się w tę parafię 
pierwsi osiedleńcy polscy w Milwaukee. W połu- 
dniowej części miasta, największej jego dzisiejszej 
polskiej dzielnicy, pobudowało trzydzieści pol- 
skich rodzin kościół przy ulicy Grove, na krańcu 
tejże, przyległym do ulicy Mitchell. Szczupła ta 
liczba polskich parafian pobudowała za pomocą 
funduszu zebranego z własnych ofiar, małą drze- 
wianną świątynię, której położenie stało się odtąd 


Al] g łównem ogniskiem i punktem zbornym przyby- 


wających coraz liczniej Polaków do Milwaukee. 
Komitet budowy kościoła składał się z trzech o- 
bywateli polskich: Augusta Rudzińskiego, Józe- 
fa Słupeckiego i Łukasza Sonnenberga, z których 


| pierwszy umarł w roku 1892, drugi jest dotąd 


członkiem tej parafii, a ostatni (Łukasz Sonnen- 
berg) zamieszkuje obecnie w Pittsburgu, w Pen- 
sylvanii. Na budowę kościoła dali Polacy w za - 
staw swe majątki, o ile je owe z trzydziestu rodzin 


| posiadały. 


Po upływie lat piętnastu, tojestw r. 1882, 


| pobudowano przy ulicy Mitchell nowy, istniejący 


obecnie kościół, mający 150 stóp długości a 54 
stóp szerokości, z dwiema wieżami. Kościół ten, 
wraz z wewnętrznem urządzeniem kosztuje 80 -ty- 
sięcy dolarów, z czego 28 tysięey przypada na 
same wieże, w których mieszczą się trzy dzwony. 
Stary, drzewiany kościółek przy ulicy Grove, za- 
mieniony jest obecnie na skład towarowy. 

Z uwagi, iż równocześnie z budową tego no- 


Michał Kruszka, Senator Stanu Wisconsin i wydawca 
,,Kuryera Polskiego. “ 
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wego kościoła istniała już i wzrastała druga pol- 
ska parafia — św. Jadwigi — w północnej stro- 
nie miasta i obiete polskie dzielnice roszerzały 
się coraz dalej; zakupili w tym czasie Polacy plac 
na wspólny cmentarz polski, służący dziś dla 
wszystkich polskich parafij, gdyż przed tem grze- 
bano zwłoki ich zmarłych na cmentarzu katoli- 
ckim niemieckiej parafii św. Trójcy. 

Posiadłości parafii św. Stanisława przedsta- 
wiają obecnie wartość 126 tysięcy dolarów, a 
mianowicie: Wartość kościoła 80 tysięcy, szkoły 


$3,600, plebanii $6,000, domu Sióstr (nauczycie- 
lek) $4, 000. 


Stowarzyszenia. 

Towarzystw czysto kościelnych, których ce- 
lem jest pomoc bratnia w wypadku choroby lub 
śmierci, istnieje obecnie 9 w tej Parafii, z ogólną 
liczbą członków 3,000, mianowicie: Towarzystwo 
pod wezwaniem Św. Stanisława Biskupa i Mę- 
czennika, — św. Józefata, — św. Michała, —św. 


| kg 
Jana Chrzciciela i św. Kazimierza. Członkowie 
tych towarzystw przystępują już to dwa, już to 
trzy razy rocznie do spowiedzi i Komunii św., | 


„wedle przyjętej przez pojedyncze stowarzyszenia 


zasady. Wszystkie powyższe stowarzyszenia nale- 
żą do Zjednoczenia Rzymsko-Katolickiego pod 
okieką В. 5. |. 

Są nadto cztery stowarzyszenia żeńskie w 
tej parafii, czysto religijnego charakteru, z ogól- 
ną liczbą 900 członków żeńskiej płci, mianowicie: 
Towarzystwo Różańcowe, do którego należy 300 
niewiast; Towarzystwo Niepokalanego Poczęcia 
N. Maryi Panny, liczące 300 osób; Towarzystwo 
Serca Jezusowego, liczące sto członków i Towa- 
rzystwo panien — 200 głów. 

Oprócz powyższych, jest jeszcze pięć To- 
warzystw narodowych: Towarzystwo Moniuszki, 
Towarzystwo Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
Towarzystwo Harmonia, Towarzystwo Patryoty- 
czne i Kółko Dramatyczne. 
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Widok Kościoła i Szkoły w Parafii św. Stanisława w Milwaukee, Wis., 
podług fotografii z r b. 


Widok kościoła w Parafii św. Jadwigi w Milwaukee, Wis., — podług fotografii z r. b 
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Szkoła. 
Budynek szkoły w parafii św. Stanisława zajmuje | 
przestrzeń 80 st, długości a 60 st. szerokości;zbu- 
dowano go w roku 1889 z ciosowego kamienia i z | 
cegły, kosztem $3,600; obecnie uczęszcza do szko- 
ły 900 dzieci obojga płci. Nauki udziela 13 Sióstr 
kongregacyi Notre Dame i jeden nauczyciel, K. 
Swierzy. 

Proboszczem parafii jest ks. Hipolit Górski, 
radca Konsystorza Arcybiskupiego, urodzony w r. 
1848 w Prusach Zachodnich, do Ameryki przybył 
w r. 1876. 

Ks. Klemens Gruenholz, urodzony w r. 1843 


w Oliwie pod Gdańskiem, święcenia kapłańskie 
otrzymał w Poznaniu od biskupa,a becnie ka rdy- 
nała i prefekta propagandy, M. Ledóchowskiego; 
do Ameryki przybył w roku 1878 i pełnił funkcye 
missyonarza w Minnesocie i Dakocie; w. parafii 
św. Stanisława jest lat 3 jakoAssystent. 

2. Parafia Św. Jadwigi. 


Drugą z kolei Parafią, w której polacy, za- 
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mieszkali w stronie północnej miasta Milwaukee, 
pobudowali sobie własny kościół, jest bezwątpie- 
nia Parafia św. Jadwigi. Czytając opis'powyżej o- 
pisanej parafii św. Stanisława, zapewne szanowny 
czytelnik i badacz życia polskiego na obczyźnie 
nie mało się zastanowił nad polską gorliwością o 


| chwałę Bożą i łączenie się w parafie, bez względu 


czy wiele lub mało jest w tej miejscowości polskich 
rodzin. Toż widzimy w opisie parafii św. Jadwigi. 

Parafię św. Jadwigi założyło w r. 1871, w pół- 
nocnej części miasta, w polskiej dzielnicy, 46 ro- 
dzin polskich, przybyłych z pod zaboru pruskie- 
go. Na narożniku ulic Brady i Racine pobudowa- 
no pierwotny kościółek mały, drzewiany, obkła- 
dany (fornerowany) cegłą. Dopiero w r. 1886 po- 
budowano teraźniejszy kościół, zajmujący 145 
stóp długości i 68 stóp szerokości i sprawiono 3 
dzwony, zaś stary kościół zniesiono i pobudowa- 
no, па placu, na którym tenże stał, Szkołę, 


STAN 


Majątek tej parafii w posiadłościach, składa 
jących się z Kościoła, plebanii, szkoły, domu 
Sióstr czyli mieszkania nauczycielek i gruntu,wy- 
nosi dziś ogółem sto dwadzieścia tysięcy dolarów. 

Towarzystwa. 

W tej Parafii jest towarzystw czysto kosciel- 
nych pięć, których celem jest bratnia pomoc we 
wypadkach choroby lub śmierci, mianowicie: To- 
warzystwo św. Wojciecha, zorganizowane w roku 
1870, Towarzystwo rycerzy św. Kazimierza, — 
św Jana Kantego, — Serca Jezusa i Maryi, To- 


warzystwo Jana Sobieskiego, Towarzystwo Józe- 
fa Ig. Kraszewskiego, — Młodzieńców i Bra- 
ctwo św. Jadwigi. We wszystkich wymienionych 
towarzystwach jest ogółem 800 członków. przy- 


stępujących 2 do 3 razy rocznie do spowiedzi 


i Komunii św. Towarzystwa te należą do Zje- | 


dnoczenia. 
Szkoła. 


Budynek szkolny wzniesiony w r. 1889 z ce- 


WISCONSIN. 


gły i z kamienia, kosztem dwudziestu tysięcy do- 
larów, zajmuje przestrzeń 80 stóp na długość, a 
50 stóp na szerokość. Ilość uczęszczającej do 
szkoły młodzieży wynosi 600 dzieci obojga płci. 
Nauki udziela ośm Sióst kongregacyi Notre Da- 
me i jeden nauczyciel, pełniący zarazem funkcyę 
organisty (Magnus Aleksander). 

Proboszczem tej parafii jest WIb. ks. Klemens 
Rogoziński, urodzony w r. 1836 w Łowiczu pod 
zaborem rosyjskim, święcenia kapłańskie otrzy- 
mał w Łowiczu; do Ameryki przybył w roku 1871 
i objął najpierwszą parafię w Texas, gdzie pełnił 
obowiązki kapłańskie lat sześć, a w roku 1877 0- 
bjął posadę zajmowaną obecnie w Milwaukee. O- 
becnie rozpoczyna ks. Klemens Rogoziński bu- 
dowę kościoła nowej parafii, pod wezwaniem św. 
Władysława, w tej samej północnej dzielnicy pol- 
skiej. . 

Assystentem jest ks. Idzi Tarasiewicz, uro- 
dzony w r.1850 w Królestwie Polskiem, kształcił 


Widok Kościoła w Parafii św. Jacka w Milwaukee, Wis., 
podług fotografii zu D, 
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MIASTO MILWAUKEE. 


go w r. 1886; do Milwaukee przybył w г. 1889. 
3 Parafia Sw. Jacka Wyznawcy. 

Kościół przy ulicy Becher (Biczer) i Dziewią- 

tej avenue (ewni), w polskiej dzielnicy, pobudo- 
wało 400 rodzin polskich, które dla braku miej- 
sca w pierwotnej parafii świętego Stanisława i 
w znacznej od niej odległości zorganizowały się w 
nową parafię, w roku 1883. 
Fundusze na budowę kościoła zebrano z ofiar 
własnych. Świątynia, zbudowana z kamienia i 
z cegły, zajmuje 136 stóp długości a 62 st. szero- 
kości i kosztuje z wewnętrznem urządzeniem 80 
tysięcy dolarów. Parafia ta pobudowała świąty- 
nie obszerną zaraz po zorganizowaniu się, ponie- 
waż to ostatnie nastąpiło skutkiem przepełnienia 
w parafii św. Stanisława. 

Majątek parafii, który przedstawiają niżej 
wymienione posiadłości, wynosi ogółem 146 ty- 
sięcy dolarów. Kościół reprezentuje w tej sumie 


$80,000, szkoła $25,000, sala $30,000, dom Sióstr 


[nauczycielek] $7,000 i plebania $12.000. 
Towarzystwa. 


359 członków dzięsięciu towarzystw czysto 
kościelnych, należących do Zjednoczenia, przy- 
stępuje dwa do trzy razy rocznie do spowiedzi j 
Komunii św. Towarzystwa te są: Towarzystwo 
Najsłodszego Serca Jezusowego, liczące 155 
członków, mające $800 funduszu; Towarzystwo 
św. Jacka wyznawcy, liczące 270 członków, z ka- 
pitałem $1500; Towarzystwo św. Józefa, mające 
140 członków, z kapitałem $600; Towarzystwo 
św. Grzegorza—:40 członków, z kapitałem $1200; 
Towarzystwo św. Walentego — 93 członków, 2 
kapitałem $500; Towarzystwo św. Bronisławy — 
120 członków, z kapitałem $1800; Towarzystwo 
św. Augustyna — 80 członków, z kapitałem $400; 
Tow. św. Alojzego— 300 członków, z funduszem 
$300; Tow. Rycerzy św. Floryana — 65 czlon- 
ków z kapitałem 8400 i Trzeci Zakon św. Fran 


STAN WISCONSIN, 


ciszka, zalozony м г. 1893, liczy obecnie 16 | 


członków. 
Towarzystwa parafialne w Parafii św. Jacka. 

. Kółko Dramatyczne, liczące około 30 człon- 
ków, powstało w r. 1893 ijuż w pierwszym 
kwartale swego istnienia dało dwa przedsta- 
wienia, z których dochód służy na wypłatę 
częściową długu, ciążącego na sali parafialnej, 
świeżo pobudowanej. 

. Kółko śpiewu, zajmujące się pielęgnowaniem 
śpiewu narodowego i kościelnego, liczy nie 


mniej członków jak pierwsze. 
. Towarzystwo Panien liczy obecnie 300 człon- 
ków. 


. Towarzystwo Różańcowe, liczy 700 członków. 
Szkoła. 

Budynek szkolny, wzniesiony w roku 1883 

z cegły i kamienia, zajmuje przestrzeń 95 stóp 

długości a 65 stóp szerokości i kosztuje $2, 500. 

1200 dzieci obojga płci pobiera naukę, udzie- 


30. 


lana przez 10 Sióstr kongregacyi Notre Dame 
dwóch nauczycieli: Bolesława Straszyńskiego i Fe- 
liksa Boyer. | ierwszy jest egzaminowanym nau- 
czycielem do szkół wydziałowych w Galicyi, a od 
lat 6 zamieszkały w Milwaukee, jest sekretarzem 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko Katolickiego w 
Ameryce. Drugi | Boyer] z Cincinnati, egzamino- 
nowany nauczyciel języka angielskiego i buchal- 
teryi, których to przedmiotow udziela w szkole i 
jest zarazem organistą w parafii. 

Z uwagi, iż parafia ta jest zbyt liczną, złożo- 
ną z 1300 годат, ezyli około ооо osób, organizu- 
je się obecnie nowa parafia pod wezwaniem św. 
Cyrylla i Metodego. 

Proboszczem parafii św. Jacka jest WIb. ks. 
H. Gólski, radca konsystorza Arcybiskupiego. 
Urodzony w Chełmnie w r. 1847, otrzymał świę- 
cenia kapłańskie w r. 1873 w Łąkach, zaś do A- 
meryki przybył w r. 1875 i objął w Milwaukee 
najpierw parafię św. Stanisława w r. 1876, gdzie 


Widok Hali Parafialnej św Jacka w Milwaukee, Wis., — podług fotografii z r. b. 
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MIASTO MILWAUKEE. 


4 pozostawał do r. 1883, w którym objął dzisiejszą 


parafią św. Jacka, świeżo podówczas założoną. 
Assystentem tej parafii jest Wlb. ks. Anto- 
ni Prądzyński. urodzony w Milwaukec w r.1864; 
święcenia kapłańskie otrzymał w St. Francis w 
r. 1889, od którego czasu pełni obowiązki ka- 
płańskie w tej parafii bez przerwy. 
4, Parafia Sw. Józefata. 
W poludniowej czeéci miasta, w polskiej 


dzielnicy, rozszerzajacej sie obecnie z niezwykla | 


szybkością, pobudowano tu trzeci z rzędu polski 
kościół, przy narożniku ulic, zwanych z angielska 
avenue (ewnie), Pierwszeji Lincoln avenue, pod 
wezwaniem św. Józefata, w r. 1888. 

W chwili zorganizowania się tej parafii było 
317 polskich rodzin, zaopatrywanych poprzednio 
w potrzeby duchowne przez duchowieństwo pol- 
skie parafii św Stanisława. Pierwotnie zbudowa- 


ny kościół z cegły i kamienia, zajmujący 142 st.. 


‘długości i go st. szerokości powierzchni, zniszczył 


pożar w tymże samym roku, w którym go wybu- 
dowano; lecz już w następnym roku 1889, wzni e- 
siono na temże samem miejscu nowy, z takiegoż 


Jak pierwszy materyału i w tejże samej rozl eglo- 
ści kosztem 38 tysięcy dolarów, wraz z urzadze- 
niem wewnętrznem i trzema dzwonami. W ciągu 
tego roku wzrosła i liczba parafian do 1 соз ro- 
dzin, których ofiarami wzniesiono tę świątynię 
bez pomocy innych miast lub narodowości. 
Wartość dzisiejsza posiadłości tej parafii wyno- 
si 118 tysięcy dolarów. 
Towarzystwa. 

Czysto kościelnych towarzystw z bratnią po- 
mocą istnieje w tej parafii pięć, a mianowicie pod 
wezwaniem św. Józefata, św. Piotra i Pawła, św. 
Dyonizego, św. Teodora i św. Wawrzyńca. O- 
gólna liczba członków w powyższych pięciu To- 
warzystwach jest 857, przystępujących 4 razy w 
roku do spowiedzi i Komunii św. i należących bez 
wyjątku do Zjednoczenia. 


STAN WI 


Obecnie zorganizowało się w tej parafii tak- 
że Kółko Dramatyczne, do którego wpisało się 
na razie około 40 członków, zktórych przeważna 


liczba należy równocześnie do towarzystwa śpie- | 


. waköw. 
Szkoła. 


Równocześnie z kościołem na nowo pobudo- 
wanym po zniszczeniu pierwotnie zbudowanego 
przez pożar, pobudowano w r. 1889 szkołę para- 
fialną, mieszczącą się w tymże samym budynku 
na dole. Budynek ten z cegły kosztuje $26,000 i 
ma 128 st. długości, a 60 st. szerokości. Nauki, 
którą obecnie pobiera 850 dzieci, udzielają Sio- 
stry kongregacyi Notre Dame, jak we wszystkich 
szkołach parafialnych w tem mieście i jeden nau- 
czyciel, Ludwik Uszler. W dziesięć sił nauczy- 
cielskich, mianowicie 9 sióstr i jednego nauczy- 
ciela, prowadzona nauka w tej szkole parafialnej, 
dostarczać będzie młodzieży do szkoły wyższej, 
która rozpoczyna swą działalność z dniem 1-go 


| ski, urodzony w г. 


SCONSIN. 


wrzesnia 1893, a o ktörej wzmianke uczynimy na © 
innem miejscu. 

Proboszczem tej parafii jest WIb. ks. Ig. 
Grutza, urodzony w r. 1856 na Szlązku, święce- 
nia kapłańskie otrzymał w r. 1887 w St. Francis, 
Wis., parafię objął w r. 1888, 

Assystentem jest WIb. ks. Jözej Horbacze- 
1837 w gubernii kowień- 
skiej na Litwie,; święcenia kapłańskie otrzymał 
w roku 1860 we Wornie; w r. 1863byłw po- 
wstaniu, następnie 16 latwe Francyi; wr. 1880 
przybył do Ameryki, a do Milwaukee w r. 1890. 

5. Parafia Sw. Wincentego a Paulo. 

Parafią tę zorganizowało w r. 1888 polskich 
200 rodzin, należących przedtem do parafii św. 
Jacka, która już w tym roku była zbyt przepeł- 
niona. W południowej części miasta, przy ulicy 
Mitchell i 16, avenue (ewni) wzniosły te rodziny 
polskie przy pomocy parafii św. Jacka budynek 
z cegły 130 stóp długi, a 60 st. szeroki, dwu pię- 


Widok Kościoła w Parafii św. Józefata w Milwaukee, Wis., 
podług fotografii z r. b. 
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MIASTO MILWAUKEE 


trowy, w którym nadole jest szkoła parafialna, a | 


u góry kościół. Koszta tej buduwy wynoszą wraz 
z wewnętrznem urządzeniem i dzwonem $30,000; 
dziś wzrosła liczba rodzin w tej parafii w dwojna- 
sób i buduje nowy kościćł. 

Majątek parafii składa się z około dwóch 
morgów gruntu, kościoła, szkoły, plebanii i domu 
sióstr w ogólnej wartości $60.000. 

Towarzystwa czysto kościelne wraz z bratnią 
pomocą istnieją w tej parafii dwa pod wezwaniem 
św. Wincentego a Paulo i św. Władysława. 200 


ogółem członków, należących do obu tych towa- 
rzystw, przystępuje dwa razy rocznie do spowie- 
dzi i komunii św. i wszyscy członkowie należą do 
Zjednoczenia. Fundusz Towarzystwa św. Wincen- 
tego a Paulo wynosi $800, Towarzystwa św. Wła- 
dysława $200. 


Szkoła. 
Szkoła tej parafii znajduje się, jak to wyżej 
wspomniano, W dolnem piętrze kościoła 1 wraz 


z nim pobudowana w r. 1888, kosztuje $30,000. 
Naukę, udzielaną tu przez 5 sióstr kongregacyi 
Notre Dame, pobiera 400 dzieci płci obojga. 
Proboszcz tej parafii, Ks. Wincenty Lewan- 
dowski, ur. r. 1841 w Poznańskiem, objął t ako- 
wą od chwili założenia jej. Do Ameryki przybył 
w r. 18751 pełnił funkcye kapłańskie przez то 


lat w Toledo przed przybyciem do Milwaukee. 
Szkoła wyższa. 


Budynek szkoły wyższej, położony naprzeciw- 
kościoła zajmuje 50 stóp długości, a 47 st. szero- 
kości, na dwa piętra z cegły pobudowany w г. 1892 
a wykończony kompletnie w r. 1893, kosztuje 
$17.000. Kurs nauk w tej з Кое będzie trzechletni 
a przedmioty następujące: Religia, język polski, 
język angielski i niemiecki, matematyka, buchal- 
terya, stenografia, pisanie maszyną (typewriting), 
rysunki i fizyka. Nauki udzielać będą bracia 
zakonni. 

Założycielem tej szkoły wyszżej jest Wielebny 


STAN WISCONSIN 


Ks. W. Ig. Grutza, proboszcz parafii św. Jozefa- 
ta. Oceniając potrzebę i doniosłość takiej nauki dla 
polskiej młodzieży, jakaby jej utorować mogła 
drogę do pracy w przemyśle, hardlu i służbie 
urzędowej, podjął budowę z własnych funduszów i 
ofiar ludności polskiej w r, 1892, aw ciągu le- 
tnich miesięcy 1893 nie tylko budynek stanął go- 
towy, lecz także całe urządzenie wewnętrzne. Jest 
to pierwszy tego rodzaju zakład polski, sposobią- 
cy ludność polską w Stanach Zjednoczonych do 
zajęć przemysłowych i podnoszący poziom dotych- 
czasowej jej oświaty bez uszczerbku dla języka 
wiary i obyczajów naszych ojców. W praw dzie 
pobudził polaków we wielu miejscowościach tego 
kraju podczas swych odwiedzin w r. 1892 dele- 
gat galicyjski, P. Dunikowski, do popierania o- 
światy polskiej, poruszając kwestyą jej potrzeby i 
przyrzekając w tej mierze pomoc rodaków z 
Galicyi, dotąd jednak nie wyprzedził nikt w tej 
mierze Wlb. ks. Grutzy. Równie wielkim okazał 


| on się sercem dla swego ludu, jak wielkim jest 
| dogwiadezeniem czyli szkola swego zycia, co tu 
z prawdziwa przyjemnością zaznaczamy, z tem 
równoczesnem życzeniem, aby starania jego u- 
wieńczył pożądany skutek, jak niemniej, aby 
znalazł licznych naśladowców. 

Sala „Gwardyi Kosciuszko‘. 

Budynek znany pod tą nazwą w Milwaukee, 
jest własnością polskiego towarzystwa tej samej 
nazwy. Jest dwupiętrowy, mający 165 stóp dłu- 
| gości, a66 stóp szerokości, wzniesiony w roku 
1886 z kamienia ciosowego i z cegły kosztem 25 
tysięcy dolarów. 

Akcyonaryuszami tego kapitału są członko- 
wie, Towarzystwa Gwardyi Kościuszko ''. Służą 
oni zwykle po 3 lata w “Gwardyi Kosciuszko", 
jako członkowie zbrojnego tego korpusu milicyi 
państwowej, 2 której występując po upływie tego 
czasu, zachowują nadal charakter członków ,, То- 
warzystwa Gwardyi Kościuszko ''. 
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Widok wyższej szkoły w Parafii św. Józefata w Milwaukee, Wis., 
podług fotografii z r. b. 
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Walka wyborcza skończona. 
Byla to walka bardzo zacięta a 
w Milwaukee pomiędzy 
Polakami, którzy mieli po dwóch 
kandydatów na jedno i te same u: 
raqda. Seuntorem éamego obwodu 
został obrany ob, M. Kruszka 528 
głosami wigkezcáci przew J. Ku- 
bsiowi. Marcin Szubert kandydat 
on sekretarza sądu nie przeszedł;po 
bił go znaczną wiąkszością głosów 
republikanin Lorentz. Coronerem 
został obrany Harry Ott, в na urząd 
teGisteatora hipotecznego Aug. 
Kieekbefer, obaj republiki 
W ogóle w Stanie Wisconsin zwy. 
Cigtyli demokraci, Harriso Reed 
томай pobici przez Clevelanda i 
Stevensona, tak więc ster rząda 
Stanów Zjednoczonych dostal się w 
ręce demokratów. Cieszą sig wige o- 
gi | obiecują narodowi złote góry. 
Jakkolwiek wybory w Milwau- 
kee vie zupel стену ро al 
чер myśl, gave nie przeszli kandy 
дас, ktorych myśmy popierali, aza, 
narodu. Ше mamy za- 
kowné przez niego wy 
branycu муть. өт, ime mamy 
do nich Зай. гео qq rzedzenia; oby 
aiko nie zawit™li pulotouego w 
nich zaufania przez naród, Pray kro 
nam tylko, że nie przeszedł przy 
wytorce> polaki kandydat na u 
rząd sekretarza sądu, ob, Marcin 
Szubert. Рэіксу powiani byli prze 
pies gu oad ionodarodowea, 


Wiadomości zagraniczne 


W Paryżu zostało zabitych eater 
tech polieyautéw przes wybuch 
dyoamita podłotonego ręką anar- 
chistow w gmachu urzędu kopalal. 


KSIAŻE SREBRNY 


Powieść z czasów Iwana Groźnego. 


milwaukee, dnia. 12-80 


| Gmach cały ku wielkiej radości 

| narebistów poszedi w powietrze. 

| rządzone śledztwo jakuajstarawniej 
| lecz aprawew jeszcze mie wykryto. 


W Petersburgu 97 Września, за 


| wieja zawiała okolicę na pięć stóp 


gigbokim śniegiem. 

l Dowestgt Londynu, że + 

(за Kare Cuuierei на otraeie kilku 
dzl-wcząt morderca Neill, uzyskał 
ol minista sprawiedliwości zwłokę 

| jednotygodniową w wykonaniu wy 
roku. Miał być powieszonym В b. 


Berliński korespondent Chroni 
cle donosi, że omarz Wilhelm jest 
okropniezagniewany na Bismarcka 
sa jego krytykę nowej ustawy woj 
"Хожеј, Prawdopodobnie imię Bis 
marka zostanie wymatane z listy 


mojakowej. 


W Austeyi będą od Nowego ro- 
ku nowe Spienindze zaprowadzone. 
Nowa pieniądze nazywać się będą 


асауб tyle, со 50 centów, 
czyli pół rodskiego. Zamiast centów 
będą szelągi. Szeigg, ma wartość je 
dnego fenika. Ze złota będą mone- 
ay dwudziesto koronowe i dziesię: 
cio koronowe. Korony będą ze sre- 
bra. Dwadaiesto szelągówki zna- 
szyć będą tyle со szóstak, а dziesię 
cio auelagöwki tyle co pięć ceatów. 
Dwudziesto i dziesięcio мей ow ki 


będą z niklu a szelągówki i dwu ! 


мей бн! x brązu. Miedzianyci 
pisuiędzy nie będzie, ani srebrnych 
azbstaków. Reńskie srebrne i papie 
rowe będą asly dalej, jak dotąd i 
katdy nimi bądzie mòg? płacić, tak 
sumo, jak now yini pienigdemi. Кей 
aki będzie zbaczył tyle codwie ko- 
гову, a ponieważ korona ma sto 
sielągów, przeto reński będzie miał 
dwieście szelągów. 


Londyn, 27 paźdz. — Berliński 
korespoodent do Times" donosi” 
Ostatniej soboty, żołniers stojący 

posterunku w Berlinie strzelał 
со: 
wolnomyślne w: 
nia tej sprawy w sejmie. 

Sejm zostanie otwartym 22 go 
Listopada. 


Prze hr, А. Tołstoja. 


Wiedeń, 27 Paźdz, — Prófesor 
history i na uniwersytecie w Pradze 
i krajowy, zawiadowca archiwum 
dla Czech, Antoni біз е), umarł 
w 13 roku życia. Gindley zyskał 
sobie sławę. przez bistocyę trzydzie- 
stoletniej wojny. 


Rzym, 27 Рам — Dais przyj- 
| mowa? w osobnej sniyeneyi papież 
Leon XIII, biskupi Zardetti z St 
Claud, Mino. W Watykanie przy- 
gotowują się do uroczystego i wspa- 
niałego obchodu jubileuszu Мако. 
piego, papieża. 
---- 
Z Aden w Afryce donoszą, że die” 
woloietwo kwitais дроти w całej 
|| pełni. Со dzied przybywają kara- 
wany, przyprowadzające ве soba li- 
cave gromady niewolników, którzy 
głównie z Momcottu, Со: 
nio, Urdungi, Ugogo 1.1. d. Arabo. 
wie sudańscy porozumieli się w 
tym względzie celem wspólnego 
dhiałania; postanowili oni oprzeć 
sig całą siłą Anglikom, Niemcom 
i Belgijczykom, którzy starają się 
położyć tamę ich  nieludzkiewu 
bandlowi. Do takiego postanowie- 
via skłonił ich nagle wzrost, który 
podoióst w Arabii i Persyi cenę 
człowieka od 25 do 30 lat do eu- 
my 1200 franków. Karawany реве 
prowadzą swój towar lez trudno- 
kei przez Nitri, gdzie Anglicy tak 
długo wie mogli osięgoyć pokoja, 
dowiki nie рпушпыуй oka па 
| yandel niewolnikami. 


Berlin, „Berliner Polit. Nach.” 
ostrzegają przed abytalg wiarą w 
trwałość pokoju, albowiem łatwo 
zdarzyć się może it Niemcy bed. 
zmuszone odpierać najsad ze wecbo 
dui zachodn. Dlatego powinien 
parlament przyjąć bex oporu вому 
projekt wojskowy 


Do alynoege miejsca odpustowe: 
go Maria Zeil w Austryi przybył 
Biedawno jakiś obeys prośbą о 
pozwolenie zwiedzenia słynnego 
koácio's. Oprowsdzający ksiądz 
zwrócił uwagę gościa pa obraz cu- 
downy, któremu Maria-Zell głó- 
wale zawdzięcza swoją жак. 
Wirod tysięcy romwaltych wotów, 


Diogo obsdwaj milczeli. Nakoniec Wiazemuki 


` — Chog wiedzieć, cay ona kocha innego?! 
— A mass, bojaryn, jaką drobnostką do niej nale- 


premia 
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Hitwrenker, Wins 


= 


nauce і rozrywce naszych Rodaków. 


Listopada 1892 ROHL 


zwracała srebna myszka. Zapytany | Potęga ich miecza, „od Boga im da 


o jej znaczenie ksiądz objaśnił, iz 
| ретол zamożna pani z okolicy pu- 
majątku swym corocznie 
olbrzywie szkody, spowedowane 
chmarami myszy polnych. Dla od- 
wróconia kloski postanowiła ofiaro 
wać owe oryginalne wotum. — No 
i 068 zapytał obey! — No i wkrótce 
myszy co do jednej wyginęły. — 1 
ksiądz dobrodziej w to wierzy, ру- 
tal dalej nieznajomy? — Jakto? 
Najzupełciej; nietylko ja, ale my 
wszyscy tu w to wierzemy. — Gdy- 
by tak było w istocie odrzekł obcy, 
który nawiasem mówiąc był żydem, 
toby tu zaraz z różnych stron świa: 
tą ofiarowali antisemici nietylko 
arebaych ale nawet złotych żydów, 
ażeby sią ich pozbyć nazawsze. 


Wiedeń; 2go lis pada. — Stra- 
шау wypadek miał miejsce w miej- 
scowości Winogóra w Galieyi w 
niedzielę podczas nabożeństwa w 

| miejscowej cerkwi unickiej. Waku- 
tek fałszywej wieści, it wieżyczki 
cerkwi walą się, powstał wewnątrz 
straszny popłoch. Wszyscy zebrani 
na habotedstwie rzucili się ku wyj- 
їп... Nastąpił gwałtowny tłok, w 
którym 26 osób zostało zaduszo- 
nych, 

Z Paryża donoszą. że został tam 
popełniony sakaraduy mord ma о 
sobie czteruaatolatniej dziewczy пу 
zwiskiem Simon. Kilka dni temu 
zoaleziono zwłoki dziewczęcia nad 
brzegiera rzeki. Na ciele znaleziono 
wiele ran, a badania lekarskie udo 
wodniły, że przed popełnieniom 
mordu, została oieszczęśliwa ofiara 
łotra lub łotrów, zgwałconą. Poli 
eya jest na śladzie morderców. 


— | 


Blizko 
Na alotych wezgłowiach pedparte 
drty сагу, 
Go dddech wolności na ludy powie- 
w 


а.... 
Zbatwiały despotów tron rachwiał 


„ „ie магу; 
Kaz drogi nn,Praed4wit" zakwitły 
oam drzewa... + 


Dlaczegoż potątni,co rządzą wszech 
«ładnie, 
Przed których skinieniem gole ludz 


па!“ 
Wszak z „Bożej są łaski"; па wol- 
no obdzierać 
I wciskać na ludy niewoli obroże. 
Religią, — «wobadą.życiemi, posie” 
wierać, 
Czy kto im zabronił Ty chyba o 
Boże! 
Twej zemsty, choć później, pray 
bliżusz nam chwile, 
Na nad twój czekają pod bronią na 
rody: 


Daj zerwać kajdany, lab legnąć w 
mogile. 
Bo przykre tam życie, gdzie nie ma 
swobody. 
Za wolgość umrzemy, a nie dla zdo- 
byczy, 
Gdy Wiara, Ojczyzna wołają obro- 
ву. 
Narody! czas zrzucić ten strach 
niewolniczy ; 
Hej, razem na carów! niech spaduą 
Когору. 
Za jednym zamachom pochylwy te 
czoła, 
Co dumnie zadarte, żądają ołtarzy, 
Dsi koniec cierpieniow, dziś zem- 
sta oas woła, 
Hej, z tronów zrzucajmy | tyranów 
mocatzy! 


Nowiny z Ojczyzny, 


We wai Wrzeszezyn, w Wielkiem 
Księztwie poznańskim, wydarzyło 
się wielkie nieszczęście. i 
chłopców jeździło łódką po głębo- 
kiej wodzie. Natenezan przechodzi» 
N tamtędy mierpio y i ei dali prze 
wieść się na drogą stronę. Gdy 
chłopcy powracali, łódka przechy- 
Ша się i wszyscy powpadali do wo» 
dy. Dwóch шоу! się, trzej się wy- 
ratowali.. 


Franciszek Waniek, w Raciborza 
dawnicjezy dziedzie w Ostrogu, zao 
bił awg żonę a nadto porani? dein 
więtasstoletniego syna swego tk 
ciężko, że nieszczęśliwy doia nastę: 
puego umarł. Waniek oddawał się 
od dawnego” pijaństwa i był 
calowiekiem na wskróż zepautym i 
upadłym moralnie, Po zamordowa» 
nia żony znikł bea śladu. 


Dwaj więźniowie zakłada ‘karne 
go we Lwowie, Jan Molter i Michał 


„ROZDZIAŁ 11. 
Druzyna A nórejewicz | jego zona, 
Gdyby czytelnik mógł sig cofnąć o jakie Int trzysta, 


Ciąg dalary. 


— 

. — Będzie ci się wiodło w wyprawach wojennych, 
bojaryn, będziesz miał szczęście w ' sluabie carskiej. Tylko 
patrz, patrz jeszcze, i powiedz, со widzisz. 

— Teraz zrobiło аң ciemno, woda się влакна. A 
oto zaczęła wę rum | zaczerwieniła aig jak krew, Co 
w znaczy! 

Miynara ileal, 

— Co to anacay, stary! * 

— Dosyć, ksiąta. Długo patrzeć nie wolno, odejdfmy 

— Oto wyciągaęły się purpurowe nitki, iście krwa- 
we tyły: oto niby Жекас се ronwają się i ściakają oto... 

Odejdźmy, ksiąte, odejdźmy, będaien ci.. 

— Zaczekaj — rzokł Wiaremski, odpychając mily. 
tarza — oto nihy piła zębami posuwa się Buprzód i w tył, 
һа ped йө) kiew trysk: . 

Młyoarz chciał odejągnąć keigeia 

— Zakaj stary, mait niedobrze, eruje ból w ata- 
waso. Ueb, ból! 

Książe sam odskocaył. Zdaje się te zrozumiał awo- 


— Oto com zzalasł pray fortes, 
Książe pokazał niebieską watatig, 
— Rauć pod koło. 

Księże rzucił. 

Mivoarı wydobył а za paxuchy gliniang flaszkę. 
— Łyknij — rzekł, podając księciu flaszeczkę. 

Książe tykugt, Głowa zaczęła mu się kręcić, w o- 
<zach pociemniało. 

— Patrz teraz, со widziszł 

— dą ja! 

— Samat 

— Nie, nie sama! Jest ich dwoje; przy ше) jaku 
rudy młodaieiec w karmazynowem ubraniu, tylko twarzy 
jogo me widać. 

— Zacakaj! Ою wypływają... coraz blitej... coraz 
bliżej... Przekleństwo! Bądz i ty przeklęty, czarowniku, 
kis ae Быны рына иа 

де rzucił młynarzowi garść pieniędzy, odezwał 
od drzewa uzdeczkę swojego konia, = 4 wiodło, i 
tylko zabrzękły w lesie kośakie podkowy. Potem tentent 
weicht w oddaleniu, 1 tylko koło wśród nocy mio praesta- 
walo szumiec i obracać się. 


i spojrzeć x wysokiej dzwonnicy na ówćzeszą Moskwę, to 
nie znalaałby najmniejszego podobieństwa do teraźniejstej. 
Nad brzegami rzekł Moskwy, Jauzy i Niegliono; wznesiły 
się drewniane domki, pokryto tarcicami lub słomą, zerer’ 
niałemi od czasu, W pośród tych czarnych dachów, jaskra- 
wu bielaly mury Kremlina, Kitaj porody i innych twierdz; 
powstałych w ciągu ostatnich dwóch wieków, Maöstwo 
cerkwi i dewonnie wznosiło do nieba swoj- złocone kopu- 
ły. Niby dote zielone i żółte piętaa, rozciągały się między 
domawy gęste gajo i pola zbożem pokryte. Rzeką Moskwę 
przeciaały ruchome mosty tratwowo, kołyszące sig i pokry- 
wajyoe wodą. gdy po nich przechodziły tadowao wozy, lub 
kounica. Na Jauzie i Nieglinnoj obracało sig mbóstwo kół 
młyśskich, niedaleko jedno od drugiego. Те gaje, pola 1 
młyny w poźród miasta, nadawały brndlowsej Moskwie 
charakter wielce małowniczy. Suczególmoj wenoły przed: 
stawiały widok klasztory,które za swojomi biatemi murami. 
i całą obmarg pstrych i złoconych kopuł, tworzyły jak- 
by oddzielone miasto, 

Pod nad tą plątaniną cerkwi, domów, gajów i kla- 
astoröw, aumnie wznosiły się kremlińskie świątynie, oraz 
niedawno, wykończy kościoł pod wezwaniem Matki Bos. 
kiej, którg zbudował przed kilku laty Iwan ma pamiątka | 


is,—podlug fotografii z r. b. 
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ności, jakżesz daleko żeśmy jakieś znaczenie polityczne ио: 
SZANOWNI RODACY! |pustąpili? Wniektórych мот жылғ wyrobić. Dobra 
Wymazani 2 karty państw суасһ stosunkowo dosyć, lecz gazeta polska, jestto strażnik i 
europejskich, ciemiężeni W ¥ ošwiacie?— prawi- wcale bronca LIE tylko narodowo=, 
rodzinnym kraju przez zdo- WAA tak ogromnego ści, ale i ENY, naszeji ©, 
bvezy cheiwe i despotyczne ucisku w rodzinnym. naszym |02010 to żaden Polak nie tyl- 
„mocarstwa”, wielu z Pola. [Eraju tamtejsi Rodacy паві ko niezapomnieć, ale zawsze 
ków wpuściło ziemię olezystą, starują się wszelkimi sposo-|W ich obronie stawać powi- 
jużto z przymusu tj. wygua bami,aby w oświacie wrogom шен, . М = 
ni za bronienie Cjczyzn; |utszym i innonarodowcom Так wiec pocalismy w skrö- 
przed napastnikami, lub z po- nietylko wyrównać, ale aby сети znaczenie gazety pole 
wodu tam panujących niska, А wyprzedzić. Pomimo wiel: ore i А тегусе. А I 
rzystuych dla spóloezeñstwa kich przeszkód ze strony rzą- | , Да Ари: podezas wydaw- 
stosunków, spowodowenych du, zakładają „Towarzystwa Wala Tygodnika Anonsowe- 
pzez zdzierstwo narzuconych oświaty”, ‚kölka” itp. wzą- |89 przez czytelników tegóż do 
in ob yeh władz i a ите i pouczajace towarzy- ОДА dia dobra publiczności . 
ków, lub z invych przyczyn (bwa а cy unjglöwniejsze, Za- polskiej |; до występy mama 
w obronie int resów tejże, 


aby to zadanie lepiej wypel- 
nić, postasowilisiny zamiast 
Tygodnika Anonsowego regu- 


Głównym przytułkiem emi „Када drukarnici gazetyPol- 
grautów Polskich była i jest |skie; bo któż jest większym 


Ameryka. Tu więc w tej kra- krzewicielem oświaty od gaze- 
inie volności,złota, bogactwa, ty? któż się więcej przyczy- š 
trudu i ciężkiej pracy zastg- Ма do utrzymania ducha na- | РТА R улан» pod 
pujemy głównie rodzinuy |rodoweg »i rel.gynego w czło tytulem „Krytyka” wydawać. 
nusz kraj—Polskę. — Tutaj w eku, jeżełi nie gazety? Ktoż 
mamy najlępszą sposobność | więcej się przyczynia do род- 
do istnienia jako Polacy,gdyż, niesienia dobrobytu pomiedzy 
cieszymy się wolność 4 w każ. nami? i któż naszych praw 
dym względzie. Woluo nam uarodowych i nas uajbardziej | 
po polsku mówić, poqczać broni przed napodami tych 
się po polsku się ubierać, jaszczurczych pism naszych 
wolno nam Śmiało myśl na |wrogów i ciemiężycieli? О 
szą wypowiedzieć, wolno nam 10% gazety polskie! — Każda 
zakladad towarzystwa кен обга gazeta polska, a 4 
cywilne lub wojskowe, wolno zwłaszcza w Ameryce jest wydawać będziemy w wię- 
vam pclskich Xig2y mieć,po więc prawdziwym apostołetn kszym formacie za tę samą 
polsku się modlić, — wszy- oświaty, której my Polacy cenę, to jest 50 centów na, 
stko pod względem narodo- jnpjwięcej tutaj potrzebujemy, rok. Mamy nadzieję iż to w 

wości i religii tut: czynić aby nietylko polepszyć swój | krótce będziem w stanie исау-) 
„nam wolno. Pomimo tej wol- byt, lecz także ażeby sobie |nić. -/ Ей 


Spodziewamy «16,12 Szano- 
wni Rodacy јак: najprędzej 
zapiszą sobie pismo nasze, a 
przez to przyczynią się do po- 
dniesienia oświaty pomiędzy 
nami i do podniesienia znacze- 
nia Polaków w Aweryce.. 

Po zebraniu dostatecznej li- 
czby abonentów, „Krytykę” 


Widok Hali Towarzystwa 


Gwardyi Kościuszko w Milwaukee, Wis.,—podtug fotografii z r. b. 


„Gwardya Kosciuszki‘‘, jedyna pelska milicya stanu Wisconsin, pcdlug fotografii zr, b. 


w 
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Warunki pracy i odpo- 
czynek niedzielny. 


Podług uczonego ingia belgijakie- 

człowiek skasany jest Da prac, 
со dla niego było eyak pa 

„ ро upadku jego. koniecznością. 
„од сч Хы wstrętne leni 
stwo i daje życiu ludzkiemu prawe 
zadowolenie. Ale dlatego właśnie 
należy sig ba nią <apatrywać tak, 
jaka jest istotnie i w zaatógownniu 
do potrzeb naszego ciała i duszy. 

Ciłowiek nie mote przekroczyć 
granio pracy, nie czyniąc uszczarbe 
ku siłow swym Brycanym, а Rawet. 
całemu: swemu istnieniu. Jestto 
miese: eszooy praTdą fisyjologies- 
за. Nadmiar Freey | dete pod 
wegkdro trwania, WOS do wy 
natątenia wywoiuje па)ргвой zabu- 
rzenia w aparacie ruchu samego: 
moskałach, kościach, aystemie ner- 
wowym, в powtöre w całym ustroju. 

Nerwy ruchu wyczerpują się mu- 
skuty tracą nprzężystość, krew kraty 
nieregularnie w anczyniach munku- 
łów i ściągnnch i nadwyręża rerce, 
płuca it d.i organizm zużywa się 
j traci siłę орогод przeciwko choro: 
bom jak tyfu», cholera + tap. 

Oto skutki padmieroej pracy, 

ją sapatrojemy, jako 

taka. Ale różne waruoki powig- 

knzają jeszcz to skutki; egraniczę 

sią na przytoczeniu niektórych tyl 

jedostateczne przewietrza- 

lu fabrykach; zabieczysz- 

caenie powietrza trującemi pierwia- 

stkami, jak w fabrykach ołowiu, 

tywego srebra it d., wpływ nad- 

wiernego gorąca, jak w abrykach 

таба“ pozbawienie światła znane w 

kopalniach, wreszcie główny waru- 
mek: viedostatecane poży mienie. 

Uto w strcazczeniu fizyjologija 
pracy u metcayzny dorosłego. W 
fakiers stopniu motos ją zastówować 
do kobietył U kobiety арага! pra- 
cy mniej јен rozwinięty, i tak. ko- 
ścień, który uważać można za рой. 
stanę ciała ludzkiego, jest delikat- 
niej zbudowany, muskuły mniej 
rozwinięte | tem sam: і ; 
sita oddochowa czyli sih 
płuc jest o trzecią część moiejsza a- 
miteli u mętczyzoy, serce wrażliw= 
өле, ауел nerwowy nkłonniejszy 
do waruszecia, łatwiej się osłabia 
a trudniej powraca до pormal 
spokoju. Dziecko rowoiet роті0во 
dostarczać ilości pracy. odpowie. 
dniej swym siłom. 

Nadmierua praca umysłowa wy- 
wołoje grofoiejere i trudniejsza do 
баргату skutki, Mózg rozgrzewa 
się wakutek nadmiaru pracy, wesy- 
stkie władze 44 Bniątonó -n system 
nerwowy tne) normalog rownows- 


Milwaulzes, Wis. 2 Lutego 


Czyń każdy w swym kółku, 


ge; to tłómaczy fakt, że wśród spa 
ralitowanych warystów znajduje 
się 38 proceut к zawodami uwysło- 
wemi, a 16 procent a zawodami pra- 
ktycznewi. 

Podniecenis życia nowoczesnego 
ansjduj» potątne pożywienia w al- 
koboly, tytoniu, i rozpoście. Kiedy 
organism saużony żąda gwałtownie 
posilnego odpoczynka, podcinają 
go. by się wyrasić gmianie, bicze. 
a ta satacena ichwilówa galwaniza- 
cya sadajo mu cios ámierteloy. 

2 tego wnosić pależy, że, aby u- 
trzymać równowagę sit, wrzeba, by 
praca codzienna, czy to umysłowa, 
cay fizyczna, była przerywaną po 
pewoym przeciągu czasu, rastóso' 
wanyp do natusy pracy i komple 
bayi peocujyeego- 

To, со się mówi o człowieka do- 
rosłym, tem wiącej odnosi się do 
drięcka. Praca powinna dla tego 
ostatniego być sposobposcig do roz- 
wijania się, a nio przyczyną osłabie- 

nawet kretenizmu Zresztą 
rozmaite narody pojmują swój obo- 
wiązek w tym względzie i sprawę 
tą regulują rozumnie. 

Pożyteczniejnzem dla rodzimy i 
społeczeństwa byłoby, aby kobieta 
została w domu, zajmujęc sig dzieć- 
mi, gospadarntwem i metero. Praca 
w warsztacie, oprócz tego, że łatwo 
wyczerpuje siły fizyczne, маје aig 
często skałą, о którą rozbija sią 
wstydliwość niewieścin, a biada ша» 
rodom, u których kobiety zatraci- 
ty to uczucie! 

Pracę powszednią powinien prze- 
rywać koniecznie odpoczynek. Czyż 
można со гапо zaczyn»ć pracę dnia 
poprzedniego i to nieskończenie! 
Klaudyusz Bernard odpowiada: w 
imię Gayjologii, 46: „odpoczynek 
katdego dnia nie wystarczyłby, by 
rosproszyć zbytek krwi, powstają- 
cy ze wxburzenia w oyrkulacyi i 
aspobieda przypadkom, kióre są 
jego wynikiem, ani całkowicie prze- 
вакода życiu, które wypływa ze 
wzrostu zaburzeń.” To też staty: 
styka wykazoje, że życia robotoi- 
ków, którzy pracują codziennie, 
prędzej się rużywa, aniżeli robot- 
ników, którzy mają odpoveynek ty- 
godniowy. Regute tę należy takta 
zastósować do ludzi, pracującycb 
myślą. 

Wazystkie taż Indy miały zawsze 
pewna до odpoczynku. Xenofoo 
zaręcza onwet, te dni za tak ig ror- 
mnożyły w Greoyí, iż nie można 
było załatwić wszystkich npraw. 

Pozostaje jeszczę ustanowienie 
dnin odpoćzynku. Pan Bóg wy- 
znaczył dzień siódmy. Kwenya ta 
jest raczej rzeczą doświadczenia, 
noigelı wynikiem paukowyw. Wszy: 


co każe duch Boży, 


stkie ludy wschodnie wybrały dzień 
siódmy Z tego powodu powi 
znakomity ekonomieta + Lowani 
jum, p. Perin, że: „pbszeroe to 00- 
świadczenie dowodzi, iż między si- 
tami człowieka a pracy sześciodnia- 


a całość sama się złoży. 


przewrócewie niedairi! najpotężniej- 
mym środkiem do utrwalenia kró- 
leswa Jezusa Chryrtusa na ziemi. 
Alo jestto równocześnie ze wzglę- 
dów politycznych i społecznych 
sprawą pierwszorzędne go znaczenia; 


1140 


Е), 
бен осуі w New Yorku artykuły w 
aprawie sskolne) tuoi noe wright 
pod rozwagą, un memi dubrze nig 
testapowié i poczynić w meb takie 


zmiany. jakie uważać będą za po- 
теоре a następnie рого ре u- 


wą istoieje tajemna zgoda, со dzi | jestto najlepsza rekojmmm trwałości | wagi w jek вари би) во czasie 


uka może stwierdzić, zako 
fakt. 

Nauki medyczne | doświadczesię 
wieków zgadzają się na udzielenie 
pracającym odpoczynku tygodnio- 

Nie wspominamy już koniecz- 
boksi jego ze względów rwligijnych 
i moralnych. Przeciwnicy nasi sa 
mi ва to zgodzić się muszą. 

A jednak odpoczynek tygodnie. 
wy ma znaczną liczbę praeciwai- 
ków; zarzucają opi, se strata jedne- 
go daia pracy w Суевавони utoecupla 
majątek prywatoy i publiczny. P. 
Villerme,  streszczając ankietę. 
przedsięwniętą na wezwanie akade- 
wii nauk moralnych i politycznych, 
wykazał dobitnie nieudolność tego 
pospolitego zarzutu. 

Oto inay zarzut. Wszyscy pra- 
cujący nie mają równej ilości реве 
cy i równych sił firycznych; niepo- 
dobua zatem wyznaczać rówoego 
odpoczynku Ша wszystkich. Zarzut 
ten jest czysto apekulaty wi 
ry; w praktyce supelnie 
baa przyjąć doin odpoczynku po- 
dług zawodów, bez zaprowadzenia 
zamętu w rodzinie, baudia i pree- 
myśle. 
Pewni wolni myśliciele chcą po 
niedziałku na dzień ku, 
ale czują wstręt do niednieli I dla 
czegóż tol Z nienawiści religii. Та 
przyczyna nio trystareza se wrgle- 
dów neukowych, aby smienid tra- 
dycyą gbrześejańską dwudsiestu 
wieków; niektörsv twierdzą, że nie- 
dziela jest dla robotnika sposobno- 
ścią do ruiny dla jego oszczędności 
i sdrowia. Owszem, zgadzamy się, 
te -niedziela złego robotuika jest 
przyczyną tych aguboyoh skutków, 
jak tego uczy doświadczenie. Ale 
mówimy tataj o niedzieli katotic: 
kiej, poświęconej Bogu, o dain we- 
sela chrześcijańskiego, który daje 
spoczynek сініп, podnosi ducha, 
ścieśnia wązły rodzione, czyni sa- 
4064 wymsgawiom przyjaźni. 

Podług казый, które zaprowadz>- 
аб, państwo powinno czuwać nad 
zachowaniem spoczynku tygodnio- 
wego: chodzi tu о interesa spote- 
czeństwa. Klany przewodniczące 
powinny dsć dobry przykład. 54 
wielcy przemysłowcy, którzy ściśle 
przestriwgsją Pańskiągo dnia odpo- 
cayoku bez tadnej skody, ownzem 
z korzyścią wobec swych współya- 
wodników. 

Ze względów religijnych jest 


psństw i bezpieczeństwa dla ich 
interesów. Nie nie mote go rasto- 
pić. Dzieło to powinno leteć na 
|gercu każdemu, kto się troszczy о 
swe interesa. Patistwa takte 
powiony zdawać sobie z tego apra- 
wg; w ton sposób przestrzegają re- 
Kgijule odpoczynku Pana dwa wiel: 
kie narody z pomiędzy najwięcej 
zajętych па ziemi: Anglija 1 Stany 
Zjednoczone. р 
Binda ludowi, który gardzi pra- 
wami ty troskram B:gar 


Nowiny Zagraniczne. 
Zaburzenia robotnicza. 

W Brukseli na placu Konstytueyi 
zabrało sią około 800 robotników, 
niewających zatrudnienie. Anar- 
chistyczni mówey przekocywali 
tomy, że skoro brak im pokarmu 
iodzieży, powinmi uczynić napad 
un składy i wriąść co im potrzeba. 
Wtedy zagrzmiał okrzyk: „Na Giet- 
del” i tłum, 1ozwinąwsey czerwo 
na chorągwie, pomaszerował w kie: 
runku takowej. Po drodzo dawały 
się słyszeć liczne złorzęczenia i grot- 
by przeciwko kapitalistom. 

Na placu Rouppe siedmiu tandar 
mów próbowało powstrzymać tłum, 
lecz zostali poprzewracani i pobici, 
zanim jeszcze zdołali wydobyć 
swych pałaszy. 

Wysłano tedy posiłki i 60 żan- 
darmów przybyło ва Giełdę w chwì- 
li, kiedy pierwsi в demonstro; 
cych rebotników wdzierali się na 
schody. Zandarmi szablemi chcieli 
odpędzić napastników, lecz ci rru. 
eili się na nich z pałkami i kamie- 
niami i rozpoczęła się krwawa wal- 
ka, » której kilku żandarmów i 
wielu robotników zostało rannych. 
Po krótkisj bójes tłumy rozprószo: 
no. 

Tymczasem druga banda złożona 
1 200 ludzi, a pod2rgann przez a- 
parebistów. napadła na “mile od 
Giełdy położoną piekttnię. Kiedy 
ja jut іі zamierzali — 
wedreré się do innej, wtedy ukazał 
ig silay oddział polieyi i rerpędził 
robotników. 

List Papieski. 

Rzymski korespondent pisma 
Catholic News" telegrafuje taką 
wiadomość: „Papież wysłał до 
Biskupów Amerykańskich list, w 
którem polres przedłożone ва koo- 


przysłać do Raymu. Arcybiskupi 
i Biskupi, ketdy na swoją rękę, 
zrewidują teraz artykuły Mgr. Sa- 
tolliego i po dokładnej rewisyi 
prześlą je Papictomi, kióry zasię- 
gogwszy w tej watnej kwratyi zda 
nia catego amerykański: go episko- 
pato. sam ostrteczny wyda nad i 
sporowi wszczętemu raz na zawsze 
koniee położy. 


Nędza. PŁ 

W rewirze Sanr, gdzie to meda- 
wno był atrajk górników, który za- 
kończył mg klęską tych ostataich,, 
Г panuje teraz wielka nędza. Szere- 
симас tym 

а powoda za- 

barred nie przyjęto napowrót do 
pracy, ajest ich przeszło 3,000. 
Zamierzają oni de cmrza mynto- 
sowat petycyę, aby ich przyjętow , 

kopamiach królewnkich. 


Bójka. ч 
Działo się to na wyspie Sycylii 
niedalsko przystani Termini, O 
Kilkudziewięciu wieśniaków oniedli- 
ło się na kawałku gruntu, paleta 
cym do gminy. W tem wyszedł 
makasi aby się xtatotgd wyprowa- 
даш. ‘Chłopi jednak nie sobie nie 
robili s tego polecenia, tak te w 
końcu musiano posłać żandarmów. 
Skoro przybyli па miejsce, wieśnia- 
су rzucili się pa nich з pałkami i 
ksmieniemi. Żandarmi zaczęli wto- 
strzelać do napastników, któ. 
rych padło 8 ietywych a 20 od: 
niocło ciężkie rany. Renata ucio- 
kła w góry, ięgając zemstę, 
tak ¿andermeryi, јак i władzom. 
Na zę 
W Berlirnć w tych dniach pewien 
przyzwoicie ubrany jegomość rozbił 
kamieniem szybę „okna sklepowego 
u jubilera Friedberga „pod Lipa- 
mi”, bastępnie zań wszedł do skle- 
1 greccanie | rzekł 
imna krwią „Na- 
zywam się Noske, rozbiłem szybę, 
aby zoaleść schronienie ва zimę" 
Jubiler ujęty tą clegancys niezwy- 
kłego gościa, podsunął mu krse- 
sło i rzekł nie wniej' grzecznie. 
„Proszę, niech pan siada; zaras 
poślę po policy” Nim policya 
nadeszła obaj, tok napastnik, jek 
jubiler, zabawili się rozmową 9 
ciętkich czasach. wą 
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Towarzystwo Rycerzy św. Floryana w Paratii św Jacka w Milwaukee, Wis., — podług fotografii z r. b. 


STAN WISCONSIN. 


Nazwa budynku Sala, a raczej z angielskie- 
go ,,hala‘‘, pochodzi od głównej jego ubikacyi, 
czyli sali, służącej do przedstawień teatralnych, 
zgromadzeń w czasie obchodów rozmaitych uro- 
czystości narodowych, do ćwiczeń w mustrze 
gwardzistow, lub nareszcie do zabaw z tańcami, 
balów i nauki tańców. Obok parteru tej sali, są 
jeszcze przyległe do niej ubikacye, służące częścią 
do posiedzeń towarzystw polskich, częścią za bu- 
fet, garderobę i Ер. podczas przedstawień tea- 
tralnych lub balów. Po za galeryą tej hali, na o- 
statniem czyli najwyższym piętrze tego budynku, 
jest obszerny pokój, służący za skład broni gwar- 
dzistów, zwany z tego powodu zbrojownią. Pod 
salą w suterenach, czyli jak z angielska zowią, w 
„„besmencie‘‘, znajduje się również kilka obszer- 
nych ubikacyj, w których obok jednej, służącej 
do posiedzeń różnych towarzystw polskich i zgro- 
madzeń w sprawach politycznych, znajduje się 
także szynkownia z bilardem, zwana tutejszym 


| żeństwo w zakupionym od 


zwyczajem salunem, wraz z mieszkaniem dla sa- 
lunisty. 
Pierwotne usługi duchowne polonii w Milwaukee. 

Przed zorganizowaniem się pierwszej parafii 
polskiej w Milwaukee, (św. Stanisława) zaopatry- 
wano duchowne usługi polaków w kościele nie- 
mieckiej parafii św. Trójcy, przy ulicy Green- 
bush, gdzie odprawiano co niedziela oddzielnie 
dla nich Mszę św. między 9-tą a то godziną, tu- 
dzież w starej katedrze św. Piotra, w parafii cze- 
skiej. Kapłanami pełniącymi te pierwotne usługi 
duchowne byli: Ks. Węglikowski, ks. B. Bu- 
czyński, ks. Jaster, niemiec umiejący po polsku 
1 ks. Rodowicz. Tćn ostatni odprawiał już nabo- 
luteranów kościele, 
przy ulicy Grovei za niego rozpoczęto budowę 
teraźniejszego kościoła parafii św. Stanisława. 
Po nim nastąpił ks. Ksawery Kralczyński, Ka- 
pucyn z Warszawy, apostolski missyonarz i sła- 
wny kaznodzieja, który nagłą śmiercią zgasł 


Wiel. ks. Jacek Gulski, proboszcz parafii św. Jacka w Milwaukee, 
podług fotografii z r. b, 


MIASTO MILWAUKEE 


zakrystyi po kazaniu. _ | rodzin w chwili założenia każdej poszczególnej 
Dla uwidocznienia wzrostu polskich parafi) | parafii, obok dzisiejszej liczby. 
w Milwaukee, zestawiamy poniżej wykaz liczby | | 


Liczba rodzin w chwi- | Dzisiejsza liczba | Ilość uczącej sie Ilość zatrudnionych | Ilość nau- 
Nazwa parafii. li założenia. rodzin młodzieży. nauczycielek, (sióstr) czycieli. 


Parafia pod wezwa- 
niem św. Stanisława. 
„ Św. Jacka 


» św. Józefata 


„św. Jadwigi 


-————— 


Wincentego 


UWAGA! Oprócz powyższej liczby jest jeszcze kilka set rodzin polskich, należących do parafji katolickich, innych 
narodowości, już to niemieckiej, już czeskiej lub angielskiej, stosownie do miejsca ich zamieszkania. 


Wiel. ks. Ign. 


Grutza Proboszcz Parafii św. Józefata w Milwaukee, Wis 


Wielb. ks. Hipolit Górski, proboszcz parafii św. Stanisława w 
waukee, podług fotografii zr b. 


Mil- 


Klemens Gruenholtz. 


Wiel. ks. 


Teodor Rudziński, były pierwszy polski poset do legislatury 
Stanu Wisconsin, podług fotografii zr. b. 


W 


Edward Ig. Shupecki, byly poset do legislatury stanu Wisconsin, 
obecnie kapitan Gwardyi Kosciuszko. etc. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


AAA A KA ee 


í 
la KUM /% АЁ i š 
EN FREE 
Ортос, An, 12.58 Kor, 
U lo SAST EL 


3129 


Spis rzeczy w zeszycie I-szy 


4 Strona. 

a) CZĘŚĆ OPISOWA. 
1 Słówko wstępne. AA ern 5. 
TASA EEN nr ars ЗА, 


3. Opis kolonii Polskiej w Milwankee 14. 
4. Posiadłości miejskie Polaków w Mil- 
СССР re TEA Sy Nk A 217. 
5. Rolnietwo polskie w okolicach mi 
AA Aa aa 18. 
6. Religijne życie Polaków w Milwau- 


KBE ee ARA 15. 
7. Rozwój umysłowy i narodowy Pola- 


ków w Milwaukee. ............:.... 19. 
Н POMS RAG aa oe oda wia sect mr ea 19 
9. Тепйелеуе рів... 20. 


10. Urzednicy polskiej narodowości ...21. 
11. Parafie polskie w Milwaukce, 1. pa- 


ralla Sw. 8іапімауға,............... 22, 
12. Stowarzyszenia w tej parafii .... 25. 

13. Szkota 2 Ж) А 
14, 2. Parafia Św. Jadwigi (бе ында 31. 
‚15. Towarzystwa w tej parafii ...... 32. 
"16. Szkoła 89, 
17.3. Parafia św. Jacka wyznaw cy 85. 
18. Towarzystwa................ ‚35136. 
19. Szkoła 36. 
20. 4. Parafia św. Józefata .......... 39. 
31. Towarzystwa, A 402 39. 
BSE OR Mia чо акъ dg ne Sisto 40. 
23. Parafia Sw. Wincentego a Рашо 40. 
24. Szkoła w tej f PPS 43. 
25 Szkoła wyżs”. w par. $. Józefata 43. 
26. Sala «Gwardyi Kościuszko СТАР, 44. 


Strona. 
27. Pierwotne ustugi duchowne Polo- 
nii w MILWAnKEG: s zt sss 54. 


b) CZESC OBRAZOWA. 

1. Mapa Stanów Zjednoczonych Pół- 
nocnej Ameryki z uwzględnieniem 
katolickich dyecezyj (w siedmiu 
kolorach) Nora PRO a RE 


2. Мара Stanu Wisconsin............ 9. 
5. Michat Kruszka, Senator Stanu 
Wisconsin i wydawca „Kuryera 
POSTOR са Joanie AE 23. 
4. Kuryer Polski (fotograficzna od- 
DILER) Ss wozi Ы ARCE 26- 
5. Widok Kościoła i Szkoły w Para- 
fii św. Stanisława w Milwaukee, 
Wis. podług fotografii z r. b....... 27. 
6. Widok Kościoła w Parafii Św, Ja- 
dwigi w Milwaukee, Wis........... 29. 
7. Widok Kościoła w Parafii Sw. Jacka 
wMilwaukeo, Wis; 2 МӘЛ 11 33. 
8. „Przyjaciel Ludu* tygodnik (fotogra- 
Пехпа odbitka)...... PORE E 34. 
9. Widok Hali Parafialnej św. Jacka (w 
NOWANKOG): ы ааа Ты na ae Ax 
10. „Opiekun“ tygodnik (fotograficzna 
OUDISKA) vo A ара ИА КИ ЗЛО 38. 
11. Widok Kościoła Sw. Jozefata..... 41. 


12 „Orzoł Biały“ tygodnik (fotograficzna 
ОЧНИ) са c TORE 

13. Widok wyższej szkoły w Parafii św. 
Józefata w Milnaukee, Wis........ 45° 

14. „Polanin* tygodnik (fotograficzna 


ave улке J UJ nane «peu ak (love zna - 
ой Жа).: чери 1197213 Е NA 
17. Widok Hali Towarzystwa Gwardyi ; 
Kościuszko а Д а Oa AA 49 
18 „Gwardya Kościuszki* (połska mili- 
еуа)..... КЛЕТ ЧА OCE WAN 
19. „Praca* tygodnik (fotoraficzna уча 4 
A AS Sie 58; A 
20. Towarzystwo Rycerzy Św. f ga y 
w Parafii św, Jacka.......... RI 58% ` 


21. Wielb. Ks.Jaeek Gulski, proboszez 
parafii Sw. Jacka w Milwaukee.. 


1 55. 
22. Wielb. Ks. Ign. Grutza proboszez pa- | 
rafii św. Józefata.................. 57. a 
23. Wiel.Ks. Hipolit Górski,proboszez K 
parafii św. Stanisława............. 59. ; | 
24. Wielb. Ks. Klemens Gruenholtz, 61. 21 


25, Teodor Rudziński, były pierwszy > | 
polski poseł do Legislatury Stanu ) > 
Wisconsinis. hO O . 62: 

26. Ed. Ign. Słupecki, tyły poseł do le 
gislatury Stanu Wisconsin, | obecnie 
kapitan Gwardyi Kosciuszko........ 6% 


` — z еш Ң 0 


